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Bezpłatny dodatek do „Głosu Wąbrzeskiego1*

Rok IV. Wąbrzeźno, dnia 12. maja 1927. Nr. 18.

Marja Konopnicka.

Głos: ...Nigdym ja ciebie, ludu nie rzuciła, 
Nigdym ci mego nie odjęła lica, 
Ja — po dawnemu — moc twoja i siła!

Lud: Bogarodzica...
Głos:Rzeszom twym dzisiaj skroś zmierzchów 

Jako zaranie. [hetmanię

Przed tobą idę i przy tobie stoję,
Z bojowem hasłem, z piór orlich szelestem, 
A kiedy ducha bierzesz na pierś zbroję, 
Tarczą ci jestem...

w klęsce nawet w blask odziewam złoty 
Poległe roty.

Sztandar ja niosę ponad ziemię wzbity, 
Żeby go oczy gasnące widziały, 
A iżby znak mój powiewał w błękity, 
Jak za dni chwały...
Sztandar ci niosę, a nie puszczam z ręki 
Mimo wiek męki.

A choć go dzisiaj wiatr nie żenie chyży, 
Co orły moje porywał na boje, 
Choć poczerniały u mogił, u krzyży 
Proporce moje, 
Lecz żołnierzowi sztandar i 
Drogi i święty.

Żołnierze sąście zawołania 
I mej chorągwi towarzysze

zwinięty

mego 
wierne, 

A poprzez wieki rubieży mych strzegą 
Duchy pancerne...
Żołnierze sąście, sąście kość orłowa 
Rycerzy słowa!

A ja v/as wiodę i stawiam, gdzie trwoga. 
Przez sioła, grody a przez ziemie rolne, 
I tak sprawuję dane mi przez Boga 
Hetmaństwo polne...
Od mej buławy idzie rozkazanie 
Szumem po łanie.

A ja was wiodę, niewiasty i męże, 
Na mury fortec i za twierdzy bramy, 
Bo choć dziś inne bron e i oręże, 
Lecz bój ten samy...
A przebojowan dziś musi i będzie 
W mojej komendzie!

Ten tylko bowiem lud upada w cienie, 
Który sam sobie nie dochował wiary — 
Temu, co stracił sztandaru widzenie, 
Na nic — sztandary!
Kornym i wiernym duchom ja hetmanię, 
Jako w zaranie!

A wy się czujcie nie jak luza marna 
Co krzykiem trwogi przed bojem wybucha, 
Lecz jako zwarta chorągiew i karna 
Na żołdzie ducha...
I jak rycerstwo, któremu hetmani 
Niebieska Pan'!

Tak odnowione jest zaprzysiężenie, 
Hetmaństwa mego i rycerskiej wiary, 
A wy zatknijcie nad groby i cienie 
Światła sztandary...
Scheda wy moja i moja dzielnica...

Lud: Bogarodzica...



B o g a r o d z ic a .
Najstarsza pieśń polska.

Ś w ia t ło w ia r y  p r a w d z iw e j , w ia r y c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  
p a d ło  n a  z ie m ię  n a s z ą  j e s z c z e  z a  p a n o w a n ia  p ie r w s z e ­
g o  k s ię c ia  M ie c z y s ła w a . L k a z a li s ię  n a  z ie m i p o ls k ie j  
k s ię ż a , k tó r z y  u c z y l i n a s z y c h  o jc ó w  p o g a ń s k ic h  s ło w a  
B o ż e g o , z a k ła d a l i s z k o ły , b u d o w a l i k o ś c io ły .

O p ie r a ł s ię z  p o c z ą tk u  lu d p o g a ń s k i z w ia s tu n o m  
E w a n g e l j i C h r y s tu s a  P a n a , b o  n ie  r o z u m ia ł j e s z c z e , ż e  
z e w s z y s tk ic h „ n o w in * t a  j e d n a j e s t p r a w d z iw ą , t a  
j e d n a  j e s t ś w ię tą . A le  z  b ie g ie m  c z a s u  z r o z u m ia ł to ,  
p o k o c h a ł p r a w d z iw e g o  B o g a , n a u c z y ł s ię  c z c ić  U k r z y ­
ż o w a n e g o  Z b a w i  . i e l a , a  s e r c e  s w o je  o d d a ł J e g o  M a tc e  
P r z e n a j ś w ię t s z e j . I w y r a ż a ł t ę  s w ą  m iło ś ć , j a k  u m ia ł :  
m o d l i ł s ię , s p o w ia d a ł , p o k u to w a ł , c h o d z i ł d o  k o ś c io ła , 
a ż  w r e s z c ie  z a p r a g n ą ł c z c ić  s w e g o  B o g a  i P a n n ę  N a j ­
ś w ię t s z ą  ju ż  n ie ty lk o  s e r c e m  i n ie  ty lk o  s ło w e m  m o d ­
l i tw y , a le  i s ło w e m  p ie ś n i , s ło w e m  ś p ie w a n e m .  r

A le  c ó ż , k ie d y  p r z e z  d łu g i c z a s n ie  b y ło  a n i j e d n e j  
p ie ś n i p o ls k ie j !

K s ią d z , s to ją c  p r z y  o ł ta r z u  lu b  n a  k a z a n ic y , ś p ie ­
w a ł p ie ś n i ł a c iń s k ie , a  lu d , c h o c ia ż  i c h n ie  r o z u m ia ł ,  
b i ł s ię  w  p ie r s i i w o ła ł , p o  k i lk a a  n a w e t p o  k i lk a ­
n a ś c ie  r a z y : „ K y r ie  e le i s o n " , t .  j . „ P a n ie , z m i łu j s ię “ .

O tó ż  to  m u  ju ż  n ie  w y s ta r c z a ło : r o s ła  w  s e r c a c h  
p o b o ż n o ś ć , w ię c i u s ta d o m a g a ły s ię  s łó w , k tó r e b y  
w y r a z i ły  to , c o  b y ło  w  s e r c u .

A ż  n a  k o n ie c z n a la z ły  s ię t a k ie s ło w a : w  w ie k u  
X I I I t . j . w  o w y c h  c z a s a c h , k ie d y  to  T a ta r z y p o  r a z  
p ie r w s z y n a  P o ls k ę n a p a d l i , w  S ą c z u , w  k la s z to r z e  
p .  p . K la r y s e k , z a b r z m ia ła p e w n e g o w ie c z o r a p ie ś ń :  
„ B o g u r o d z ic a , d z ie w ic a , B o g ie m  s ła w ie n a  M a r y a " .

Z  S ą c z a  r o z e s z ły s ię  s ło w a i n u ta t e j p ie ś n i p o  
c a łe j z ie m i p o ls k ie j , o b ie g ły  c h a ty w ie j s k ie i z a m k i  
r y c e r s k ie , —  w s z ę d z ie g d z ie  ty lk o w  p ie r s ia c h  s e r c e  
g o r ą c e  b i ło , ś p ie w a n o t ę  p ie ś ń i k o c h a n o i c z c z o n o  
j a k  ś w ię to ś ć  j a k ą .

I s tn ie je  p r z y p u s z c z e n ie , ż e  n a p is a ł j ą  j a k i ś z a k o n ­
n ik  n a p r o ś b ę k r ó lo w e j K in g i W ę g ie rk i , r o d e m , l e c z  
P o lk i  d u c h e m , m a łż o n k i  k s ię c ia  B o le s ła w a  W s ty d l iw e g o ,  
k tó r a  p o  ś m ie r c i m ę ż a w s tą p i ła d o  k la s z to r u  K la r y s e k  
w  S ą c z u , a b y  ju ż  w y łą c z n ie  P a n u  B o g u  s łu ż y ć .

L e c z  w  c i s z y  k la s z to r n e j n ie  z a p o m n ia ła  o  s w o im  
n a r o d z ie , i o n a  p o  p r z y b y c iu  d o  P o ls k i w n io s ła z s o b ą  
p r a w d z iw e b ło g o s ła w ie ń s tw o  B o ż e , b o  i ż u p y  s o ln e  w  
B o c h n i o d k r y ła , i m o d li tw ą  s w o ją  n ie s z c z ę ś c ia n a r o d u  
ł a g o d z i ła , —  o n a  p ie r w s z a  p o m y ś la ła  o  t e r n , a b y  n a r ó d
p o ls k i m ó g ł B o g a  p ie ś n ią  w e  w ła s n e j m o w ie ?  
w ie lb ić .

N a js ta r s z y  t e  i z a b y te k  p o ls k ie j l i t e r a tu r y • : 
r e l ig i jn e j , l i c z y d z i s ia j ju ż p r z e s z ło  
s z e ś ć s e t p ię d z ie s ią t l a t . o p ie w a n o  p ie ś ń  t ę  
i p o  k o ś c io ła c h , i w  c z a s ie p ie lg r z y m e k  d  > 
m ie js c  ś w ię ty c h , l e c z  n a d e w s z y s tk o  ś p ie w a ło  
j ą  r y c e r s tw o  p r z e d  b i tw ą . T a k , n a p r z y k ła d  
k ie d y  z a  p a n o w a n ia  k r ó la  J a g ie ł ły , n a  p o la c h  
G r u n w a ld u  s ta n ę ły  n a p r z e c iw  s ie b ie  z a s tę p y ■ 
w o js k  p o ls k ic h i k r z y ż a c k ic h , r y c e r z e  n a s i ,  
z a n im  r z u c i l i s ię  n a N ie m c ó w , z a ś p ie w a li  
c h ó r e m  t ę  p ie ś ń  ś w ię tą . W  1 6  w ie k u  z w y ­
c z a j t e n  u s ta je , a w  1 7  w ie k u z r o z k a z u . 
w ła d z y  d u c h o w n e j w  k a te d r z e  g n ie ź n ie ń s k ie j ; 
c o  n ie d z ie la s ta je p r z e d t r u m n ą ś w ię te g o  
W o jc ie c h a d u c h o w ie ń s tw o , i r o z le g a ją s ię  
w e  w s p a n ia łe j ś w ią ty n i t e  s a m e  s ło w a , k tó r e  
n ie g d y ś z p ó l G r u n w a ld z k ic h w z b iły s ię  
p o n a d  g w ia z d y  i a ż  d o  ś w . S ta n i s ła w a  d o s z ły -  
Z w y c z a j t e n  p r z e c h o w a ł s ię  a ż d o  d z i s ie j .  

s z e g o  d n ia .

A  t e r a z  p r z y j r z y jm y  s ię  b l iż e j „ B o g u r o d z ic y " , k tó ­
r a  j e s t n ie ty lk o  n a s z ą  n a j s ta r s z ą p ie ś n ią  r e l ig i jn ą , a le  
z a r a z e m  n a jd a w n ie j s z y m  w o g ó le  u tw o r e m  p o e z j i p o l ­
s k ie j . N ie  k a ż d y  m o ż e  j ą  z r o z u m ie ć , b o  j ę z y k  z m ie n i ł  
s ię  p r z e z  p ó łs ió d m a  w ie k u .

J e s t to m o d l i tw a d o B o g a o b ło g o s ła w ie ń ­
s tw o , o n a jw ię k s z e s z c z ę ś c ie , j a k ie m o ż e c z ło w ie k  
o s ią g n ą ć , t j . o  ż y c ie  p o b o ż n e n a z ie m i i o  s z c z ę ś c ie  
w ie k u is te w  n ie b ie ; o r ę d o w n ik a m i p r z e d  B o g ie m  s ą  w  
t e j m o d l i tw ie  N a jś w ię t s z a  P a n n a  i . ś w ię ty  J a n C h r z c i ­
c ie l . D o  k o ś c io łó w  j e j p o ś w ię c c n y c l c h o d z i ła b o s o  
p r z e z  k a m ie n ie  i c ie r n ie ; n ic  w ię c  d z iw n e g o , ż e  ż y c z y ła  
s o b ie , a b y  w  p ie r w s z e j p ie ś n i p o ls k ie j n a r ó d b ła g a ł  
M a tk ę N a jś w ię t s z ą  o  o r ę d o w n ic tw o  p r z e d J e j S y n e m .  
A  w z g lę d e m  ś w ię te g o  J a n a C h r z c ic ie la m ia ła K ’n g a ,  
j a k  o p o w ia d a ją  w ie lk ie  o b o w ią z k i w d z ię c z n o ś c i .

K ie d y  p o ś lu b i ła  k s ię c ia  B o le s ła w a , z a r a z p o ś lu ­
b ie  u k lę k ła  p r z y  n im  i w  im ię B o g a  D jc a z a k lę ła  g o ,  
a b y  s ię  ł a g o d n ie  z n ią  o b c h o d z i ł . B o le s ła w ', w z r u s z o n y  
j e j ł z a m i i p r o ś b ą , p r z y o b ie c a ł u r o c z y ś c ie , ż e  n ig d y  
z n ie w a g i o d  n ie g o  n ie  d o z n a . P o  d w u  l a ta c h j e d n a k  
B o le s ła w  r o z g n ie w a ł s ię  n a  K in g ę  i p r z e s ta ł z  n ią  r o z ­
m a w ia ć . W ó w c z a s p a n i ś w ię to b l iw a o d d a ła s ię w  
o p ie k ę  ś w . J a n o w d  C h r z c ic ie lo w i , i o to  w  s a m ą  w ig i l ję  
s w e g o  ś w ię ta  ( t j . 2 3  c z e r w c a ) u k a z a ł s ię  j e j ś w ię ty  J a n  
i o b ie c a ł , ż e  j e j n ie o p u ś c i , ż e  o  c o k o lw ie k w  im ię  

J e g o  p r o s ić  b ę d z ie , o t r z y m a .

I t a k  s ię  s ta ło . N a z a ju tr z , w y c h o d z ą c  z k o ś c io ła ,  
s p o tk a ła  K in g a  B o le s ła w a  i w  im ię J a n a  ś w . p r o s i ła  g o  
b y  i n a d a l b y ł d la n ie j d o b r y . K s ią ż ę p o z d r o w i ł j ą  
s e r d e c z n ie , u tu l i ł j e j ł z y , s p e łn ić  j e j p r o ś b ę o b ie c a ł  

i o b ie tn ic y  d o t r z y m a ł.

O to d la c z e g o p r z e z w d z ię c z n o ś ć d la ś w . J a n a  
p r o s i ł a z a k o n n ik a , a b y  w  p ie ś n i , k tó r ą  m ia ł u ło ż y ć ,  
w y m ie n ił n ie ty lk o M a tk ę B o s k ą , a le i t e g o , k tó r y  

o c h r z c i ł Z b a w ic ie la .

N a jw c z e ś n ie js z y  o d p is  t e j p ie ś n i , k tó r y  d o s z e d ł d o  
n a s , p o c h o d z i d o p ie r o  z p o c z ą tk ó w  X V  r . i z n a jd u je  
s ię  w  b ib l jo te c e  J a g ie l lo ń s k ie j , z a w ie r a  d w ie  p ie r w s z e  
z w r o tk i . O p r ó c z t e g o r ę k o p is u m a m y  j e s z c z e  z X V  
r . t r z y  p ó ź n ie j s z e  n ie c o  ( k r a k o w s k i 2 . i c z ę s to c h o w s k i  
i w a r s z a w s k o - p e te r s b u r s k i ; ) w s z y s tk ie o n e z a w ie r a ją  
ju ż  i p ó ź n ie j d o d a n e  z w r o tk i , k tó r y c h  o g ó łe m  j e s t 2 0 .  
D r u k ie m  p o  r a z p ie r w s z y  B o g a ro d z ic a b y ła  o g ło s z o n a  
w  r . 1 5 0 7  p r z y  S ta tu c ie  Ł a s k ie g o .

T a k ie  s ą  d z ie je n a jd a w n ie j s z e j n a s z e j p ie ś n i r e l i -  
I g i jn e j , k tó r e j  a u to r s tw o  p r z y p is y w a n o  d łu g i c z a s  m y ln ie  
’ ś w . W o jc ie c h o w i .

Przyjemne rozrywki na wolnem powietrzu.



Dwaj bracia
Obrazek z tycia. 4LKJIHGFEDCBA

(D  ak i  ń  :zenie).

M atka n ie ć łu ;o  przeży ła o jca;  w rok  późn ie j  

połączy ła  s ię  z n im  w w iecznośc i.  W ów czas  m ajątek  

ca ły  prxesxed i  na  w łasność  m ego  brata . Pew nego  dn ia  

zażądałem , aby m i natychm iast  dal po łow ę  m ajątku ,  

a gdy  on  sprzec iw ia ł  s ię  tem u, poprzys iąg łem  ztm stę.  

Poprzys iągłem  zem stę,  choc iaż  brat  n ie  chc ia ł  m i oddać  

getów ki  d li  m ego w łasnego  dobra  —  gdyby  b;w  cm  

by ł  w tedy  dał, by łbym  w szystko  prreirw on ił  i sta ł  s ię  

nędznym  żebrak iem . Posadę  w hbryce  psszsc iłcm  

jeszcze za życ ia m atk i  i by łem  cd  ąd na strxym rniu  

brata . Po odm ow nej  odpow iedzi  Staniilaw a  zebra łem  

daw nych  najgorszych  robetn  ków  z f  ib ryk i, w które j  

by łem  nadzorcą  i nam ów iłem  ich , by  razem  ze m ną  

© nrabow sli  s łhp  br& ts .
Tak  s ię też  s ia ło  ; najp ierw  pod/a l  liśay  kam ienicę  

jłge  w ine tj częśc i m iaats , aby  odw róc ić  uw agę  w  

tam tą  stronę,  a tym czarem  zrabow aliśm y  skkp ,  zsbrali  

w szystk ie  kosztow nie jsze  przedm io ty  i syknęliśm y  

z m iasta w raz  z łupem . N  kt n;s  n ie podejrzyw al,  

a poczc iw y  Stan is ław  n ie  oskarży ł  » n ie , chaciaź  m esia l  

s ię  dom yślać,  że to  ja  uczyn iłam .  Zsn im  w ładza  poczęła  

czyn ić  poszuk iwan it,  m y by liśm y  daleko  w  hs ie  bez ­
p ieczn i, gdyż  śc igan ie  nas  w śiód  ska lh tych  w ąwozów  

by ło  po łączone  z n iebezpiecztń  tw em  życ ia d li  śc i ­
gających.

W nótce  rozpuszczono  po  lis ia  pstrc l;  k ilka  razy  

żandarm i  by li  już  na naszym  trap ie, ale zaw sze  jakoś  

szczęś liw ie  um ykaliśm y,  te rn  bardzie j,  że g łów na  nasza  

kry jów ka  znajd*  w ała  s ię w śród  ska ł,  do  których  dostęp  

w ązką, strom ą  śc i łżyną by ł  ty lko  nam  znany. N ipa-  

daliśm y  przew ażnie  na  tu rys tów  zw iedzających  te  okolice.  

Pow odziło  s ię  nam  d& brze. M im o  to  w yrzu ty  śm ien ia  

n ie  opstszcza ły  m nie na chw ilę  ; m ei tow arzysze  ró  

w nież  by li  zaw sze  sm utni,  n ic  ićh  n ie  c ieszy ło,  naw et  

kosztow ne  łapy..
Pew nego  razu , by ło  to w dn iu  nsoirh  im ien in ,  

us iad łem  na szczyc ie  ska lis te j  góry  i zacząłem  dum ać  

—  przypom nia łem  sobie  przykre  i przy jem ne  chw ile  

m ej m łodośc i,  w ów czas  gdy przypom nia łem  sobie  

w szytk ie  m e zbrodn ie ,  w yrzu ty  sum ien ia  doszły  do  te ­
go  stopnia ,  że cbc ia łem  s ię rzus iś  w  przepaś*, aby  

zatańczyć  ta nędzne życ ie . A *e rozm yśliłem  s ię  —  

m oże  nadejdzie  chw ila  —  k iedy  będę  m ógł odpokuto ­
w ać  za m e w iny  i stać  s ię innym . C hw ila  ta w łaśn ie  

dziś  nadeszła ,  gdy  przypadkow o  dow iedzia łem  s ię  od  

tych ,  których  cbc ia łem  obrabow ać,  że brat  m ój  spad ł  
w przepaść. S/uśc ihm  s ię  na dno  w  nadzie i,  że alb©  

sratu ję  brata  i tym  czynem  okupię  m e w ystępk i  albo  

znajdę  upragnioną  śm ierć.
Sta ło  s ię p ierw izr,  w idccza ie  B óg  n ie  chc ia ł  aeego  

potępien ia ,  te raz  w raz z tow arzyszam i  stanę  s ię  innym  

czlow iekka i,  ż)ć będę  jak pokutn ik .  To b\dc  e naj  
lepszem  zadośćsczyn iecicm .  Tak  postanaw iam  w obec  

B oga  i pas ian&w ienia  tego  n ie złam ię. Tak m i, Bj ż *, 
dopom óż!

Ta g łębst©  w zruszony  «k( ń:zy ł  sw o je  opow iadanie ,  

a dw ie łzy , jak dw ie krop i©  risy  sp łonęły  po  jego  

© grza ły th  licach,  . . Ł  y te by ’y n iezb itym  dow odem ,  

że m ów i  szczerą  praw dę.
O pow iadan ie  to w yw arte  ua w szystk ich  bez w y ­

ją tku  postne  w rzżene.
N azajutrz  prz*w o łana  lekarza, t«n op itrzyw ny  

choreg) ośw iadczy ł,  że po  k ilka  tygodn iach  będc ie  

m ^gł  pow róc ić  d© zupełnego  zdrow ia. Tik  s ię  też  

sta ło ; przez tydzień  pozostaw ał  chóry  w gośc innej  

ch idt  w itia laka,  prztz  ten  czii  odzyskał  s iły  tak  dalece,  

ii prze  w iezien ie  go do  m iasta,  do  dom a  by ło  m oiliw e.
Tow auyne  n ieszctą il  w ij  w ycieczk i  nazaja trz  po  

w ypadka  od jechali  do  m iasta  i zaw iadom ili  n irzeczosą  

b iednego  Stan is ława  o n ieazczą lda. Zw zpaczona  

przy jechała  na drag i  dzień  odw iedzić  naneczcn tgo  w  

ch tc ie  w iein iacze j.  P łaka ła  rzew nem i  Izam i, tak  Ze sam  

Stanis ław  m aaia ł  ją  nspokajać  i poc ieszać. N i*  opnic iła  

go  an i  na  chw ilą ,  s iedzia ła  przy  jego  kii daiem  i nocą,  
dop iero  po  tygedain  w raz  z nrueczenym  od jechała  do  

m iasta. Tam  przyszedł  Stanis ław  do  zupełnego  zdrow ia,  

a w  k ilka  m ies ięcy  późiie j  odby ł sę  ilnb,  w ów czas  

by ł  bardzo  sm utny.  Jedno  ty lko  m adw iło  go, it n ic  

w iedzia ł,  co  s ią po  te rn  zdarzenie  sta ło  z Janese.

Jan  skończyw szy  w yi<j  pray łoczene  spow iadanie ,  

polec ił  chorego  brata  opiece w ieśn iaka  i tow arzyszy  

n itazcrą iliw e j  w ycieczk i,  sam za i w oscy  w yszedł  

z chaty ,  a za n im po jed)ń :zo  ian i j«go  tow arzysze.  

O dtąd  n ik t  n ie w iedzia ł, co  s ię  n im i sta ło , ale te  

przesta li  być  © prys ikam i,  n ie B iegało  najm iU jsu j  w ąt ­
p i!  w edeł,  a t  j tam  bardzie j,  że w  k ilka  dn i  późnie j  sąd  

cyrke larny  w  m icśce  otrzym ał  bezim ienną  pesy łżą  ze  

zasuną  snsą eitn iędzy  i ró la tm i  kosztow nsóc ianr.  

Jako  nadaw ca  f  gnrew ało  jakhż  zm yóLne  im ię  i na­
zw isko,  w ew nątrz  zaf znajdow ała  s ię  karta:  „P .an  ądze  

i koszłcw noic i  te pochodzą  od  opryszków ,  którzy  n il  

będą  postrachem  oko licy .  M ódlc ie  s ię  za nas. ” Lako ­
n iczna  ta kartka  w yrażała  jednak  w ie le ,  bo  naw iócec ie  

i skruchą, ..
N a ks is tem  w zgórza  zia jds je  s ię  keóc i  :ł  i k la /ą tór  

Trap iitdw ;  tam co dzień cdbyw ają  w rpó lae  m odły  

zakonn icy .  C ętka  regn ta  n ie  dozw ala  im  m ów ić  do  

s ieb ie ,  pozdraw ia ją  s ię ty lko  w zajea im e  s łow am i  .M e ­
m enta  m eri*  (pam ięta j  na im ierć). To  jedyne  s łow a,  

jak ie  prócz  m odlitw  ^w ychodzą  z ich  ast. W ten  spo ­
sób  ży ją  sam otni*,  pckats jąc  za w iny  w łasne  i za grze ­
chy  ca łego  ów izta . O Jesobn lea i  zupełn ie  od reszty  

ży jącycb ,  zdała  od  ac iech  i  w iata  i rozpusty ,  ty ją  ty lko  

m yślą  o B oga  i o  tagrodzie  w iecznej.

W  tym  k laszto rze  pokata je  grzeszn ik  c iężk i,  który  

m a  w iele  na  sum ien ia . B ył  hersztem  bandy  opryszków ,  

a te raz  w raz  z tow arzyszam i  stara  s ię  prztb 'aga i  B oga  

za w iny  przez  ca łe  życ ie  tik  obfic ie  peptln -tn*.  In ią  

jego  przed  w stąpien itm  do  k lasztoru ,  by ło  J in ,  jednak  

w dziaw szy  hab it zakonny,  otrzym ał  im ię  Paw ła, gdyż  

podobnie  jak  Paw eł, zan im  s ię naw róc ił,  by ł  c iężk im  
grzeszn ik iem .  Tow arzysze\brita  Paw ła* (jak  go  te raz  

nazyw ane)  w stępu jąc  do zakonu  pozm ienia li  rów n ież  

im iona  chrzestne  na inne.  . Teraz oczekują  w  poko ju  

chw  li, k iedy  ich  B óg do  sw ej chw ały  pow ob,  gdyż  

m ogą  s ię spodziew ać  przebaczen ia  od  B sgs,  „a lbow iem  

m iłos ierd iie  B ask ie jes t w iększe  n iż grzechy  ca łego  

św iata*.

K O NIEC.

bU te  4w ity , krrsw *  zs ize,  

ckocha^ch  m «rz<ń  ssany  i6j. 

i  ale i  tri  góry ,  prztz  s in*  norze

Przez  

Przsz  

Przez  

Lecą  sny  m c  je stoczyć  z życ iem  bój  —

P/zsz paate  pw h,  przez  cm entarną  eitzę,  

W śród  szepta  w iecznym  snem  spow itych  w arg.  

W śtód  srem u  liśc i,  któ re  w iatr  ko łysre,  

Lec i  w  dal erho  m ych  skarg .,.
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Z ja z d  h a rc e rs tw a  p o ls k ie g o  w  W a rs z a w ie .

Posiedzenie w Politechnice warszawskiej w dn. 23 ub. m. na pierwszym planie p. prez. 
Rzplitej, w głębi b. prez. Rzplitej p. Wojciechowski oraz gen. J. Haller.

P o c h le b c a .

— T in p a n  

s e k re ta rz  n i  i t ia *  

s z liw ie  c z e rw o n y  

n o s ,  c z y  to  z  p i ­

ja ń s tw a  ?

—  O  n ic , 0 1  

g o  s o n ie  m a h je ,  

b o  c h c e  s i<  p rz y ­
p o d o b a ć  p a n i  

p re z e s o w i,  k tó ry  

m a  c z e rw o n y  B o a  

e d  u ro d z e n ia .

J in e k :  —  S in  

c h a j je n o  F e le k ,  
d o  c ie g o  a ą te  

c z a rn e k h  w is z ę  

p rz y  fo r te p ia n ie ?

F e le k :  —  C o ,  
to  n a w e t  te g o  n ie  

w ie s z  ? —  P rz e ­

c ie k  n a  n ic h  la -  

łc b a e  m e lo d je  

b ę d ą  g ra n d

Ł a m ig łó w k a
■  1 . p rz e z  „ T a ta *  i „ T u p tu p "  z M e n ło w a .

U le  ty ć  1 8 w y ra z ó w  i ta k  je z e s ta w ić ,  a b y p o ­
c z ą tk o w e  l ite ry  c z y ta n e  z g ó ry  n a  d ó ł,  u tw o rz y ły  im ię  

i n a z w is k o  b o h a te ra  z p e w ie ó c i  S ie n k ie w ic z a .
Z n a c z e n ie  w y ra z ó w :

2 . Z b ió r  d rz e w .

3 .  G itn n e k  m a łp y .
4 .  N a z w a  k w ia tn .
5 .  R z e k a  w  z a  e to . E e ro p ie .

6 .  Im ię  ż e ń s k ie .
7 .  B o g in i  s ło w ia ń s k a ,  o p ie k o a k a  z m a r ły c h .

8 .  C z ę ić  n o g i.  o v

9 .  H e rb  W a rs z a w y .
9 .  T y ta ł  k s ią ż k i  K o s s a k  S z c z u c k ie j.

1 1 . N a z w a  b o g a  p e rs k ie g o .

1 2 . K ró l  ż y d o w s k i.
1 3 . R o ś lin a  p n ą c a .

1 4 . In a c z e j  w y o b ra ź n ia .

1 5 . K ra j  w  n o ln d .  A m e ry c e .

1 6 . K ra j  w  E u ro p ie .
1 7 . S a m o g ło s k a .
1 8 . Im ię  m ę s k ie .

1 8  D ro g i  k a m ie ń .
S y la b y :  o , b , c , c ja , c ja , d , d a , d o , ę , f , g , g , g , | 

! •» S b  t  i ’ in » ! •»  la s z » n a  a , m a s z ,  m e ,  m e ,
n a , n a , n a , n a , n a n i, o , o r , p a , p o , ra , ra n ,  re ,  re ,  re n ,  

s , s ta r ,  s y , t , ta n ,  to , ty ,  ty ,  w , n , w a j, w ij,  z , z , ż o .

Zadanie konikowe 
a ł. .A ra b *  z N o w e g e m ia s ta .  

O d c z y ta j  ra c h e m  k o n ik a  w ie rs z  p a e tv .

| ko znów szych na

na na si gi dą

rzy słu czy cy na

z stęp szej bę nów

za stać 1 z

R o z w ią z a n ie  s z a ra d y  z N r. 1 2 . 

K ra -s a y -s ta w  

n a d e s ła li :  .A ra b *,  .B illa d y n a * ,  .C z a rn a  p e re łk a .  .C z r r -  

n y  n ie d ź w ie d ź *  z N o w e  g o n  ia s ta , J a lja n  D y h g o w a k i  

z L a b a w y ,  E h g a n c k i  K a ro le k *  z N o w e g o m ia s ta ,  .J a ­
g ie n k a *  z W ie lk .  B r łó w e k ,  .L e n ia c h * ,  z  N o w e g o m ia s ta ,  

.L i lja n a * ,  .P o g ro m c a  b o a z  A a s tra lj i* ,  S e lm  M irż a *  

z L id z b a rk a ,  W ilk  m o rs k i  g  N o w e g o m ia s ta .

R o z w ią z a n ie  z a d a n ia  g e o m e try c z n e g o  z N r. 1 2 .

n a d e s ła li : .A ra b * ,  .B il la d y n a *  z  N s w e g o m ia s ta ,  W a n ­
d a  C ta d ró w n a  z W ą b rz e ź n a ,  .C ip ,  c ip , c ip “ z L a b a w y >  

.C z a rn y  n k J ź w ie d ź * .  .C z a rn a  p e re łk a *  z N o w e g o m ia s ta ,  

W ła d .  D a rk o w k i  z W ie w a k a , .D a c h P a s z c z y * , J ó z e f  

D y lę g o w s k i  z  L a b a w y ,  .E le g a n c k i  K a ro le k *  z N o w e g c -  

m ia a ta ,  S te fa n  G a b ry e ls k i  z Z ie lk o w a ,  W ła d . G rz e g o ­

rz e w s k a  z K o w a le w a , .J a g ie n k a *  z W ie lk . B a łó w e k ,  

F ilip  J a ro s z e w s k i  z L id z b a rk a ,  „ L e n ia c h * ,  .L i lja n a *  

z N a w e g o m ia s ta ,  W ła d .  L is z e w s k i  z M ro c z n a ,  B r .  M a ­
k o w s k i  z D ą b ro ^ e j  łą k i,  J ó z e fa  M ły n a rs k a  z M y ś liw c a ,  

A n a s ta z y  N a d a ln y ,  J ó z e f  N a p ie rs k i  z L u b a w y , K la ra  

P io tro w a k a  z F ry d ry c h o w a ,  M . P ło tk ó w n a  z M ik e la jk ,  

.P o g rc m c a  b s a  A n s tra lj i* ,  » S d  m  M ir ta *  z L id z b a rk a ,  

S t.  S u  d y k o w s k i  z e  Z w in ia rz a ,  .W ilk  m o rs k i ”  z  N o w e g o ­
m ia s ta ,  J a n  W iś n ie w s k i  z L id z b a rk a .

W drodze losowania przypadła książka: 
p. t. „Domijan* Juljanowi Dylęgowskiemn 
z Lubawy, którą należy odebrać wfilji naszej 
w Lubawie.

W losowaniu uwzględniono tylko nazwiska 
tych, którzy przysłali i rozwiązanie zadania 
geometrycznego i szarady, co zastrzegliśmy w 
Nr. 12.


